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staje się skóra przy stałem używaniu 
mydła Favorit. 

Pieni się delikat
nie i obficie i 
jest doskonale 
perfumowane. 

T A N I E MYDŁO L U K S U S O W E 

I d e a l n e w e ^ e t a l e Y I O L E T T E i V E R V E I N E 

„DIVETTA" 
do nabycia 

W perfumerjach i sKladach aptecznycK 

AJSfZQDOTY 

— Jakżeż wam idzie hodowla pszczół? gę! Jeśli do czwartku następnego tygodnia 
— Nieźle. Jestem bardzo zadowolony. nie będę miał 5000 złotych, muszę ogłosić 

Miodu wprawdzie nie mieliśmy jeszcze pra- upadłość. 
loie wcałe, ale osy pokłuły już kilkakrotnie — Ależ Władku, dlaczegóż nie zgłosiłeś 
moją teściową. się wcześniej do mnie? 

— Jakto, czy mógłbyś mi ułatwić do-
— Jak ty źle wyglądasz, drogi przyja- stanie pieniędzy? 

cielu! — To — to nie, duży dzieciaku, ale mam 
— Cóż dziwnego, wcale sypiać nie mo- znakomity środek nasenny. 

można ziuiedzTc 

,<Ti 

M iHiHiiiąilMo 

aA(qrc!ine uu kolekfurze 

a.w«kin'iil[k»j 
Losy S klasy s ą jeszcze do nabycia. 

Zamieniamy stawki. Wypłacamy wygrane. 



H A L L O ! 
WIESZ CO O Z N A C Z A SŁOWO 

To nazwa i marka najlepszych 
radioodbiorników 

JeSII nie posiadasz Ty i Twoi 
najbliżsi radjoodbiornika 

to spiesz do skiepu 
pod firmą 

Polskie zakłady 

M A R C O N I 
S p . A k c . 

W A R S Z A W A , 
Marszałkowska 142 

Tel. 638-86 

gdzie kupisz te znane i znakomite 
odbiorniki po cenach przystępnych 

o wUgm i moctdP lapachu 

Perfumi), wody kuiioiCouid, pudry, mydło naj. 
uryliwintoidjnc i ogólnie mane i « 

jwej dobroci poleca: 
Fabrylc-

lioti««t.i (jctfum, 

J . S Z A C H 
w* II I X A w A 

io nabycia uie uisiystkich perfumŁljacK 
i łli) opUcinuch 

Dwóch wieśniaków spotkawszy się na go
ścińcu, pozdrawia się wzajemnie. 

— „Bartłomieju •—• powiada jeden — 
zachorował mi osioł. Co ty dałeś swojemu, 
gdy zachorował?" 

— „Terpentynę" — odrzekł Bartłomiej. 
Po tygodniu chłopkowie znów się spot

kali. 
— „Bartłomieju — poieiada Marcin — 

dałem osiołkowi terpentynę i zdechł zaraz". 
— „Mój także" — odrzekł Bartłomiej. 

—• „Tutaj IV szafie były przecież dwa 
jabłka" — zauważyła matka. — „Zostało 
tylko jedno. Jak to się stało?" 

— Było, mamusiu, tak ciemno, że tego 
drugiego nie widziałam. 

W jednej ze stolic europejskich wolno 
od pewnego czasu zabierać psy do tram
waju. 

Peicnego dnia wsiadł jakiś pan trzyma
jąc na ręce malutkiego jamnika. Konduk
tor chce mu dać normalny bilet psi, ala 
właściciel jamnika protestuje, ostro: 

— „Ależ mój piesek ma dojńero cztery 
tygodnie, proszę mi dać dla niego pół bi
letu". 

—• Jeśli będzie jutro pogoda, chciałabym 
załatwić kilka sprawunków. Czy nie wiesz, 
Edwardzie, jaka jest prognoza? 

—• Deszcz, grad, burza i pioruny" — 
odpoioiada małżonek. 

—• O drugiej nad ranem loszedl pan 
przez drzwi kuchenne do mieszkania. — 
„Czego pan tam szukał?" 

— „Sądziłem, że to mój dom". 
—• „Więc dlaczego pan wyskoczył przez 

okno, gdy się zbliżyła pani?" 
— „Bo myślałem, że to moja żona". 
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~ N A J G O R S Z A K U C H N I A 
- ZŁA ORKIESTRA 
- WYSOKIE C E N Y 
- WIERZYSZ - TO PRZYJDŹ! l e 

R e s t a u r a c j a i K a w i a r n i a 

„ G A 3 T R O N O M J A " 
N O W Y - Ś W I A T 16, R Ó G A L . 3 M A J A . 

— Jak się nazywała kobieta, z powodu 
której wybuehnęła wojna trojańska?" — 
zapytuje nauczycielka w szkole. 

Żadna z dziewczynek nie umie odpowie
dzieć. 

Nauczycielka zbliża się do uczennicy, 
której było na imię Helena. 

— Ty, moje dziecko, napewno to wiesz! 
Przecież nazywała się tak, jak ty. — No, 
jakże się nazywasz? 

Uczennica odpowiada nieśmiało: — 
Smiglińska. 

— Kupiłam proszek, aby odzwyczaić 
mego mężu od palenia. Wsypuję mu go każ
dego dnia do kawy. 

— No i cóż? Pomogło? Czy odwykł? 
— Tylko od picia kawy. 

—• Mam zamiar pojechać do Paryża. 
Jak sądzisz, co to kosztuje? 

— Nic. 
— Jakto nic? 
No tak, bo nic nie kosztuje śnić plany. 

Małą Manię nakrzyczała matka, ponie
waż nie podziękowała ciotce za darowane 
jej pieniądze. 

—• „Jakżeż ja mówię do tatusia, gdy int 
daje pieniądze? 

Mania odrzekła skwapliwie: — „Ty mó
wisz zawsze: „czy to jest wszystko?" 

Panie gospodarzu, jakto pan liczy mi 6 
złotych za noc, przespaną na bilardzie? 

—• To jest cena wyjątkowa dla szano
wnego pana, bo zresztą liczymy 1.50 za go
dzinę bilardu. 

W sklepie z obuwiem jakiś pan mierzy 
jedną parę bucików za drugą. Żadne mu 
nie są wygodne. 

— „Chciałbym buciki szersze". 
— „Ależ proszę pana — powiada sprze

dająca —• tego roku nie nosi się szerokiego 
obmoia. Było ono modne zeszłego roku. 

—• Bardzo panią przepraszam, ale ja 
mam nogi zeszłoroczne. 

1^ O r z y s t a j c i e 

z k o m u n i k a c j i 

p o w i e t r z n e | 

P. L. L. „LOT" 
Warszawa, Marszałkowska 138 

Telefon 547-60 

a n i O 

W y g o d n i e 

S z y b k o 



7 EA TF^ MA Ł 1 
P O D D Y R E K C J Ą 

kRNOLDA SZYFMAUA 

I C H N O W A 

K O M E D J A Wh-CU A K T A C H 

ADAMA GRZYMAŁY-SIEDLECKIHGO 

JAŚ 

MA CHĆRIE 

CACY 

JADWIGA 

CIOCIA 

STARY K E L N E R 

PICCOLO 

JEDNOOSOBOWY 

WRÓŻKA 

JÓZEF, służący 

STANISŁAW STANISŁAWSKI 

MARJA PRZYBYŁKO-POTOCKA 

WACŁAW PAWŁOWSKI 

MARJA MODZELEWSKA 

ZOFJA CZAPLIŃSKA 

MAR JAN BOGUSŁAWSKI 

TADZIO FIJEWSKI 

WŁADYSŁAW NEUBEŁT 

HELENA SOKOŁOWSKA 

HENRYK KUBALSKI 

REŻYSERJA GUSTAWA SUSZYŃSKIEGO. 

Rzecz dzieje się w Warszawie, w czS«ach kiedy iudzie miewali pieniądze. 

ODBIORNIK Z POLSKICH ZAKŁADÓW PHILIPSA S. A. 
D E K O R A C J E STANISŁAWA ŚLIWIŃSKIEGO. 

PRZEDRUK AFISZÓW I PROGRAMÓW WZBRONIONY. 

FILJE KASY TEATRU MAŁEGO: 
^rzy ul. Marszałkowskiej 98 — lokal biura „O R B I S", tel. 316-99, czynna od godz. 10-ej rano do 8-ej wieczorem bez przerwy; 

biurze „ICAR" — botel Europejski, tel. 632-23, czynna od godz. 10-ej rano do 7-ej wieczorem bez przerwy 
w dnie powszednie i święta. 

ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE Z ODSYŁANIEM DO DOMÓW. SPRZEDAŻ BILETÓW BEZ DOPŁATY. 



WYJ)iTKOWO DOGODNE 
WAflUMKI S P Ł A T Y 

ROYAL lYPEWRITERS W POLSCE 
SP AKC 

W A R S Z A W A , P L . N A P O L E O N A 1 

TEL. fS?-BO I 552-61. 

B R I D G E A 

pożinać maźna tylko 

z p o d r z e y i n i k a 

redaktora ką,ctka Ir i d^e'0x0 ego 

Kurjera WarsuarOsktego 

Cena "Ó.ÓO 

Do nabycia wszędz ie 
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^ L E U DC M U R Y 
PARIS 
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Hypnotyzer, chcąc zyskać jak najuńęk- ical"... No, chłopcze, robisz na mnie wraże-
sze zaufanie publiczności, powiada na sali: nie, jakbyś miał odwagę przyjść tu do 

—• „Proszę, niech któreś dziecko siądzie mnie!?" 
tu przy mnie a zobaczycie państwo, jak ono _ „Tak, tatusiu", 
w głębokim .śnie będzie nazywało po imieniu 
icszystkie rzeczy, które mu będę pokazy-

T A M W A R T O Z A J Ś Ć ! 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin 

CAŁA W A R S Z A W A PRZYZNAŁA. 
ZE NAJŁADNIEJ I NAJNOWOCZEŚ-
NIEJ URZĄDZONY JEST LOKAL 

B A R U I R E S T A U R A C J I 

„NOWA GOSPODA'' 
JASNA 4 RÓG BODUENA, WEDŁUG 
PROJEKTÓW PROF. K. F R Y C Z A . 

R E W E L A C Y J N I E N I S K I E C E N Y ! 



HIGJENICZKY ^ f f ^ r 
TAPCZAN 
METALOWY 
cerjja od 10ox[.x 

PliOGRES I RECOED 
Pani Majer wchodzi niespodzianie do 

kiura swego męża, otwiera drzwi i spo
strzega sekretarkę na jego kolanach. 

Następuje chwila zakłopotania. Pau 
Majer odzywa się pierioszy. 

—• „Kochanie, słyszeliśmy, że nadcho
dzisz i panna Helena ustąpiła ci sicego krze
sła". 

— Jakto, w dzisiejszych czasach otrzy-
UMI pan zammoienie na 5000 funt. szterlin 
gówl Hanie kolego, niechżeż pan nie opo
wiada niestworzonych rzeczy. 

— Jak prawdą jest, że tu siedzę... Mo
gę panu w tej chwili pokazać cofnięcie za
mówienia. 

Piękna Marysia ze swoim kuzynem Ka
zikiem weszli IV porze obiadowej do kasyna 
IV jednem z europejskich miejsc kąpielo
wych. Wszyscy są na plaży, kasyno puściu-
łeńkie. Wchodzą do małego zacienionego 
saloniku i Marysia zmęczona rzuca się w 
fotel. On siada przy niej. 

—• „O czem ty myślisz teraz, Kaziku?" 
—• „O lem samem, co ty, Marysiu". 
— „Jeśli mnie pocałujesz, krzyknę". 

Kardynał Radziejowski powiedział pewne
go razu zafrasowanemu królowi, Janowi Ka
zimierzowi: 

„Miłościwy Panie! Na świecie jak w łaź
ni, im kto wyżej siedzi, tem bardziej się 
poci". 

R E S T A U R A C J A 
W I N I A R N I A Z I E M I A Ń S K A 
„ C A V E A U C A U C A S I E N " 

Otwarta do S rano 
Śniadanie ód 12 rano 

SIENKIEWICZA 8 
Szaszłyk gruziriski zł. 3.50 Czarka wina;zł. 1 

B R Y L A N T Y 

S Z M A R A G D Y 

S Z A F I R Y 

N . n O R N G O L D 
egij .̂tpj. od 1650 r. 

1Ó4, M a r s z a ł k o w s k a 164 

WYKONANIE ARTYSTYCZNE CENY PRZYSTĘPNE 

.ajwisksiy wyb.r precyzyj.ycK ołdwkó-w „ F E N D O G R A P H " po cen.ck f.bryciaycli 

Gdy kanclerzowi litewskiemu, Janowi Sa-
pieże powiedziano, że pewien pan posiada 
bardzo piękną bibljotekę, ale żadnej książki 
z niej nigdy nie czytał, rzekł: 

„Człowiek ten jest zatem podobny do gar
batego, który garb za sobą nosi, ale go ni
gdy nie widział". 

W nagrodę za męstwo otrzymał potem 
starostwo kowieńskie. Kazał więc sobie sta
rosta zrobić portret, na którym trzyma w 
ręce zęby a obok widnieje napis: 

„Dano mi chleba, kiedym zęby stracił". 

Odroioąż stracił w potyczce zęby wraz z 
wąsami. 

— Tyle ognia włożyłem w tę książkę — 
powiada z entuzjazmem młody autor. 

— Szkoda, że nie zrobił pan odwrotnie! 
— tdraekł z flegmą wydawca. 

W s z e l k i e p r z y b o r y 

p o d r ó ż n e 

W y k w i n t n ą ga lanterję 

s k ó r z a n ą 

N e s e s e r y p o d r ó ż n e 

poleca w vielkim''wyborze: 

^ t U n i s ł a w Krause i a 
KRÓjLEWSKlA 1 

f l . 614-66 



C H R Y S L E R 
N A J E L E G A N T S Z Y M S A M O C H O D E M ŚWIATA 

Od 
samego 

powstania 
f a b r y k a 

C H R Y S L E R ' A 
w k ł a d a wiele w y s i ł 

ku, ażeby samochody 
budowane przez nią zape

w n i a ł y maxim. komfortu i ele
gancji. Praca ta data oczekiwane 

wyniki i dzisiaj C H R Y S L E R nadaje 
ton w budowie s a m o c h o d ó w . Jego wy

tworna iinja karoserji, pe łen powabu rys. 
c h ł o d u , i skrzyde ł , dobór ko lorów są n i e d o ś c i 

gnione. A ż e w parze z tem idzie stale udoskonal, 
m e c h a n i z m u — s a m o c h ó d C H K Y S L E R daje n a j w i ę k s z e 

zadowolenie najbardziej w y m a g a j ą c e m u r u t o m o b i l i ś c i e . 
To też nic dziwnego, że stał s ię najelegantszym samochodem 

świata . Czy to w Cannes, Palm Beach, lub w Deduville, przed 
eleganckim k l u b e m czy kasynem, w wielkim m i e ś c i e przed teatrem, 

lub wykwintnym hotelem — w s z ę d z i e widzimy piękną, wyróżniającą s ię 
z pośród innych s a m o c h o d ó w tak już dzisiaj znaną s y l w e t k ę C H R Y S L E R ' A 

I Generalne pizedstawicielstwo na PoLkę i w. m. Gdańsk — 

A U T O - K O N C E R N >Sp. z o. o. 
WARSZAWA, BELWEDERSKA 16, G M A C H WŁASNY 

TELEFONY, S-03-60. 

BIURO SPRZEDAŻY: WIERZBOWA 6, Tel. 726-36 

Gdańsk, Łódź, Lwów, Kraków, Katowice, Poznań, Wilno i Włocławek 

OD ADMINISTRACJI: O g ł o s z e u l a do programów Teatrów Polskiego, M a ł e g o , w W a r 
s z a w i e , przyjmuje Administracja tych wydawnictw. Warszawa, 
Krakowskie -Przedmieśc i e 5 m. 22, tel. 237-74.'' 

Zakł . Or. Prac. Druk. N, Świat 51 teł . 616-66 

m o ż e s ię tak ubierać . Nam z w y k ł y m ś m i e r t e l n i 
kom nie wolno do tego stopnia l e k c e w a ż y ć przepi
sów towarzyskich i k a n o n ó w mody. 

'raca zawodowa zmusza nas do codziennego 
konuktu z l u d ź m i , z w r a c a j ą c y m i w i e l k ą u w a g ę na 
s t r ó j , a pozycja s p o ł e c z n a sk łan ia do dużej dba ło 
ści o w y g l ą d z e w n ę t r z n y . 

Dlatego t e ż , w z w i ą z k u ze zb l iżającą s ię z imą , 
maiu za.szczyt z a w i a d o m i ć m o j ą i a s k a w ą ki i jente ię , 
ż e jestem w posiadaniu starannie dobranego kom
pletu najmodniejszych m a t e r j a l ó w na sezon bieżą
cy i o f i a r u j ę swojej klijenteli swe u s ł u g i we wszyst
kich kwestjach, d o t y c z ą c y c h mody m ę s k i e j . 

Ceny moje kalkulowane są nadzwyczaj d o k ł a d 
nie i dostosowane do p a n u j ą c e g o obecnie kryzysu, 
a wieloletnie d o ś w i a d c z e n i e pozwoli mi z a d o ś ć u 
czyn ić wszelkim wymaganiom mojej klijenteli za
r ó w n o co do elegancji kroju, jak i sol idności wyko
nania. 

Klijenteia moja za okazane mi zaufanie ma za
wsze p e w n o ś ć p i e r w s z o r z ę d n e j obs ług i i posiadania 
eleganckiego i praktycznego ubrariia. 

( - ) W. U L E M E C K I . 
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